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Człowiek jest stwarzany, modelowany, rządzony od zewnątrz. Wszystkie kontakty, 
jakie zawiązują się między ludżmi, są kontaktami przedmiotów. 
Konieczność ceremoniału, konieczność zewnętrznego 
iwidocznego gestu, jest już zawarta w powyi.szym 
stwierdzeniu. Wprawdzie człowiekowi 
wydaje się niekiedy, że walczy 
o wolność, ale on walczy 
tylko o inny rodzaj 
więzów, które go inaczej 
"stw01·z,1", bo inaczej 
ograniczają. Być 

człowiekiem - to 
znaczy zawsze: 
być obrysowanym 
z zewnątrz. To co 
'udzie nnzywają 

. "brakiem wolności", 
"brakiem Boga", 
to, co odczuwają 
jako "potrzebę 
nowych, gorących 
treści", tym, czego 
oczekują naprawdę -
jest Nowy Gest. 
To, co nazywają 
"teatrem"- jest 
częścią ludzkiej 

Ktoś musi powiedziet nam, jak się popełnia zdradę, zadaje śmierć, 
pot.era nieczystości, ale tak7.e, jak się dochodzi do kłesu doświadczenia 
homoseksualnego jako nieskończonego poi.ądania, poi.ądania śmierci -
słowem, jak się przechodzi na drugą stron ę,oczywiście również 
i po to,.jak wspomina Oenet, żeby wrócić n a tę str o n ę. 

MARIA JANION 



Spektakl sponsorowany przez firmę 

JOPEX produkuje najlepsze w Polsce 
kafelki posadzkowe, wyrabiane z gliny 

o najwyższej jakości. 

Kafelki JOPiEXu nazywane są często 
gran'itową ceramiką; 

Kafelki produk0wane w różnych kolorach 
o wymiarach: 

300 x 300 x 9 mm 
300 x 200 x 9 mm 
200x200x 9mm 

Kafelki JOPEXu mają zastosowanie 
nie tylko w mieszkaniach, lecz także w: 

szkołach, przejściach podziemnych, kościołach, 
lotniskach, dworcach, domach handlowych, szpitalach, 

laboratoriach i innych po'tnieszczeniach. 
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tel. 71 - 57 - 59 
fax 71 -_40 - 89 
telex 036 - 634 
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Nie umiejąc powiedzieć dokładnie, czym jest teatr, wiem dobrze, 
czym zabraniam mu być; opisem codziennych gestów zobaczonych z 
zewnątrz. Idę do teatru, aby zobaczyć. na scenie siebie (odtworzonego w 
jednej postaci lub :za pośrednictwem wielu i w formie bajki) -siebie, którego 
bym nie potrafił lub nie odważył się zobaczyć cey wyśnić; siebie jednak 
takiego, jakim wiem, że jestem. Zadaniem aktorów jest :zatem podjęcie 
gestów i rekwizytów, które pozwolą im pokazać mnie - mnie samemu; 
pokazać mnie nago, w samotności i w uciesze, jaką budzi samotność. 

JEAN GENET 

Przedstawienie, które nie porus:za mojej duszy, jest daremne. Jest 
daremne, jeżeli nie uwierzę w to, co widzę i co zniknie - co utraci istnienie 
i przestanie być kiedykolwiek - w chwili, gdy opadnie kurtyna. Zapewne 
powołaniem (jednym z możliwych powołań) sztuki jest :zastąpić religijną 
wiarę skutecznością piękna. Piękno to jednak musi być potęgą poematu, to 
znaczy zbrodni. Zamilczmy. 

JEAN GENET 
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Instytut Teatralny 
te zbiorów Polskiego Ośrodka ITI 

J. P. Sartre, który wraz z J. Cocteau, L Jouvetem I Innymi wydobył Geneta 
z wlplenla, chronl11c ao przed kal"ll do:tywocla, zatytułował swój wielkie.ej: "Śwlfty 
Genet, komediant i m~nnik". Ten jeden z największych dramatopisarzy 6wlata 
("Pokojówki", "Balkon", ''Murzyni", "Parawany") przez innych krytyków był teł na­
zywany "Villonem naszych czasów". Sam Genet pieczołowicie podtrzymał taq le­
gendt sweao łycla, układaj11c kataloa nieprawości: złodziej, chłopak spod latarni, 
pałciclel, homoseksualista, dezerter, przemytnik itd. I eh~ teraz, poJeao śmierci, 
rozpocął się proces weryftkacji tej legendy, która ujawnia, ie pewne fraptenty ły­
clorysu 511 mlstynkacJłt to najważniejsze jednak wydaje się podłoł.e takiej poatawy 
-Jest to ustawiczna niezgoda na świat i opór wobec teao świata. Sqd kreowanie poa­
taw, których społecze6stwo nie akceptuje. Sqd postawa odrzutka ukazana w bardzo 
popularneJ w Polsce powieści "Dziennik złodzieja". Kreacjf podobneao etosu przed­
stawił w "Sclałym nadzorze", wystawionym w 1949 roku. 

Genet rzeczywłścle był przestępą. W latach 1937 -1943 miał trzynaście wy­
roków skazuJtcych, w tym okresie przebywał w wlęzłeDJu 44 mlesltce z przerwami. 
Za włÓC3flO&łWOsiedzłał takie w areszcie w Katowicach. Były to jednak wykroczenia 
drobne. To tak, Jakby Genet świadomie uporczywie wracał do wlplenła. W relacJI 
MarcelaJouhandeau zach~ała slęwypowłedf Geneta na ten temat: "Gdybylstnłała 
tylko polłcJa, to byłoby piekło. Cela • c6t to za ny! Po doznaniu brutalnej przemocy 
csłowłek smakuje słodycz cell. I wie pan, jest odwrotnie nit ludzie m)'Ślt: wlplenie 
to nie wlplenie, to ucieczka, wolność Tam właśnie człowiek wymyka sit temu, co 
ubocae, podlep mów sprawom najlstotnlejaym." ("Dlaloa" nr 5-6 z 1986, s. 195). 


